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^ p ren u m erata  iv miejscu kwartal- 
Ójf nie z ip .  1.2 —  miesięcznie z ip .  i .  

N er pojedynczy gr. 10.

Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową z łp .  20  kwartalnie.

WIADOMOŚCI HANDLOW E
—  C ir . łd a  TVdrszaivsha.  —  W skutek podniesienia sig 
na g ie łd z ie  Berlińskiej kursu wexlpw na H am burg, w e ­
x le  na to miasto , (w poprzedzającym tygodniu nadaremnie 
cboc po niskim kursie ofiarowanej, na początku u p ływ a­
jącego tygodnia chętny znalazły pokup, i znaczne też w nich  
zrobiono interesa. Inno zaś p ap iery ,  jak to na Londyn  
i Y\ iedeń w znacznej ilości, a na Amsterdam i Paryż w n ie ­
wielkiej ofiarowane, i w tym tygodniu nie m ia ły  ochotników.  
W exle  na G dańsk, jakie ty lko do zbycia sig okazują ,  bez 
żadnej trudności chętnych znajdują kupujących. Korzy­
stne pole otworzyło sig do nabywania vvexlow w Odessie  
i by ło  powodem , ze w exle na to miasto, oraz na Moskwę 
s łu ż ą c e ,  za najlepsze Odessy pokrycie b y ły  poszukiwa­
n e;  i z tego powodu- używano wexlow na P etersb u rg ,  
które przy końcu tygodnia w niewielkiej jednak ilości za­
kupiono, Octy p rzec i wexle po niższych kursach w O d es-  
c i e ,  czasem tylko do nabycia okazują s ig ,  kto wiec n ie ­
ma tam szczególniej do tego upoważnionego komissanta, 
umiejącego korzystać z chwilowej zręczności , rzadko zna­
cznych pożytków spodziewać się  może. Z tego więc po­
wodu, jako i ze względu na odleg łość  miejsca, oraz na 
długi czas do korrespondencji potrzebny, powątpiewać  
m o żn a ,  czyli sig tu u nas ,  przez ten nowy rodzaj sp ek u ­
lacj i ,  W a l u t y  rossyjskie  w wysokim kursie utrzymywać  
zdołają; . Na dukaty hollenderskie  , szczególniej nowe, 
przy k on c^ tyg od n ia  byli kupujący. —  Nakoniec przy  
schy łk u  kończącego sig tygodnia, konkurencja w listach  
zastawnych była w ie lka;  więcej jednak by ło  sprzedają- 

-cych niż kupujących- W obligacjach udziałowych nieprzer­
wana cisza.

HA M BUR G, d n ia  20 l i p c a . — Obligacje udziałowe poi* 
e P* ult . żądano 127, płacono 126*

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KR ÓLESTW O POLSKIE.

r .  U r t ¥  ™unley p a l n y  m i a s t a  s to łecznego  W a r s z a w y .  
c v c h ° T I  lo m b a rd o w i tutejszemu służą-

m w i  ? u h M U  a i n i a n o " i c i c  o s ó ‘ b

stawione0 1;*°rtS-Ja 08 fanty w rzeczonj m  instytucie  za- 
sygnety  ’brylant0 ' r° ŻneS° gatunku i kształtu,
łowa i wczeib- PJ zeSa r k i» su k n ie ,  bie liznę xto- 

\  szelkiego rodzaju praeciosa , których właścic ie le  ‘

w oznaczonym czasie wykupić lub prolongować zan iedbali ,  
1'ozpocznie sig w dniu 0 września r. b. i aż do czasu zu­
pe łnego  onych wyprzedania codziennie od godziny 8 zra- 
na do 1 z południa w zw yk łym  lokalu lombardowym w 
ratuszu głównym odbywać sig będzie; życzący więc sobie na­
być rzeczonych przedmiotów, zechcą sig znajdować w miej­
scu i czasie wyżej wyrażonym. W szelk ie  zakupione fan­
ty, zaraz po przybiciu kupna srebrem lub biletami kasso-  

'wemi przez plus-licytsntów p łacone być mają.
2 )  Ze termin ostateczny do wykupienia lub prolongoa  

Wania wzmiankowanych fantów pod licytac'g podpadają­
cych do dnia 28 sierpnia r. b. oznaczonym z o s t a ł ,  dla te ­
go więc interesanci , a mianowicie w łaśc ic ie le  takowych  
fantów, przed u p łyn ien iem  powyższego terminu do kassy  
lombardu zg ło s ić  sig i funty w ykupić  lub prolongować są 
obowiązani.

3 )  Że w szyscy, którzy zaniedbawszy dotąd wykupna  
fantów swoich w czasie przyzwoitym, ty le  jeszcze mimo  
niniejszego ostrzeżenia na własny interes obojętnymi sig 
staną , iż nie będą korzystać z czasu wyżej oznaczonego  
do wykupienia albo zaprolongowania zostawionego, a mia­
nowicie którzy takowego wykupna lub prolongacji przed  
dniem 28 sierpnia r. b. n ie  d o p e łn ią ,  sami tylko sobie  
będą musieli przypisać w in ę ,  gdy pomienione fanty n ie ­
zawodnie przedane zostaną.

4) Ażeby sig nikt z osób in tere so w a n y c h  niewiado-  
mośeią o niniejszem obwieszczeniu wymawiać w czasie nie  
mógł, takowe przez pisma publiczne tutejsze jako to :  Ga­
zeto rządową, Polską, Warszawską, Korrespondenta War­
szawskiego i Kurjera Warszawskiego, trzykrotnie do wia­
domości powszechnej p o d an e ,  niemniej przez w yw iesze­
nie drukowanych exemplarzy onego w miejscach publi­
cznych i obwołanie w mieście przy trąbie, .ogłoszonem  
zostanie. —  w Warszawie d. 17 lipca 1830 r. —  Radca 
stanu p re zy d en t ,  W ’o jd a .  —  Sekr. jlny, J a h o łk o w sk i .

—  P ro c la m a .  W xigdze hypotecznej wieczysto dzierża­
wnej włości Susen w obwodzie intendantury B ydgoskiej  
pod liczbą lszą  położonej , do Krystyny z Draheimów  
owdow iałej Seeling należącej, zaintahulownne są pod rubr. 
I l l ,  Nr 1 ,  dla ośmiu rodzeństwa Puhlau , a wprawdzie:  
1) Dla Fryderyka 63 talar, 6 dgr. 2§  fen.; 2) dla Piotra 
6,3 tal. 6 dgr. 2§ f.; 3)  dla Eufrozyny 63 t. 6 dgr. 2§ f.; 
4 )  dla Erdmana 03 t. 0 dgr. 2§ f.; 5 )  dla Elżbiety 63 t. 6 
dgr. 2 |  f.; 0) dla Andrzeja 63 t. 6 dgr. 2% f.; 7) dla Marji 
03 t. 6 dgr. 2§ L; 8) dla Michała 63 t. 6 dgr. 2 §  f.; in sum­
ma 505 tal. I dgr. 9§ f . , jako schedy ojczyste na mocy
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. lOsci P io t r a  Pahlau  sporządzo-  
®zł#łoW wzg l fd cm p6*a ,.ca igoO r . ' p o t w i e r d z o n y c h , s t o­
n y  ch , a na dn iu  F/ j n ; a Jg czerwca 1820 r .  p od łu g  de-  
sownie do ptJJaździernika 1S 28 r .  1)1 u z n i czka u t r zymu-  
k r e t u  z d/zie , ze  cala ta summa juz  j e s t  zapłacona , lecz 
j e  w y ł o ż y ł a  t y lko kwi ty  rodzeńs twa na schedy  pod  licz- 
Ą '  1 do 3 w łączn i e  wymien ionego .  Zapozywamy  przeto 

z pobytu n iewiadomych : a )  E rd m an a ,  l>) E lżb i e tę ,  c) A n ­
d r z e j a ,  d)  Mar j ę  i e) Michała  rodzeńs two Pah lau  , lub 
t y c h  k tó r zy  jako ich s ukces sorowie  , c es s jonar jusze ,  p o ­
s iadacze zastawu lub  do k um en tu  do powyższych sumin 
p od  l iczbą 5 aż do 8 w łączn ie  wyrażonych ,  prawa roście 
l n o g ą ,  ażeby w t e rmin i e  na dz i eń  25 s i e rpn ia  r .  b.  zrana 
o godzinie 8 p r z e d  Ur.  Laskowsk im  auskuUa to rem , w na ­
s zym loka lu  s ł użbowym wyznaczonym,  albo osobiście lub 
p r ze z  p r awn ie ' up ow ażn ion y  ch pe łnomocn ików na k tó rych  
im  kommis sa r zy  sp r awiedl iwośc i :  Ra lal sk lego , Sz ęp ke  i 
Vogl'a p rzeds t awiamy  , stawil i  się i prawa swe udo wo dn i ­
l i  , gdyż w razie  p r zec iwnym zos t aną  z Ukóweini  p r ek lu-  
dowani  , i z wymazani em sum m w xigdze hyp'otecznej  zain- 
t abu lowanych  pos t ąpiono bęclzie. —  Bydgoszcze! .  18 m a r ­
ca 1S30 roku .  —  K ró l ew sko -P r usk i  sąd Z i em iań sk i ,  He-  
welhe.  _ _ _ _ _

Wiadomości Warszawskie.
—  N. Pan  ozdobić r a c z y ł ,  IW.  Schmi tda król .  P r u s k . j e n .  
konsu l a  w kró l es twie  Pol sk .  o r de r em  ś. Włodzimie rza  III  
k lassy .
—  Ogłoszono na s t ępu jącą  odezwę:

S za n o w n i R odacy\  Zamek  Krakowski ,  okaza ł e  n iegdyś  
Pias tów i J agi e ł ł ów mieszkan ie  , po wy t r zyman iu  rozma i­
t y ch  losu ko l e i ,  zagrożony j e s t  tera.z z u p e ł n y m  upadk iem,  
i gdyby mu runąć  dopuszczono,  z asypałby  gruzami ,  świę­
t e  groby królów,  i bohaterów naszych.

W zamiarze dźwignienia  i ocalenia ,  tej n ad e r  szanownej  
świetnego n i egdyś by tu  narodowego pamią tk i ,  Sena t  wol ­
nego miasta Krakowa,  uzyskawszy na ten  p rzedmio t  hojny 
zas i ł ek  od wspani a łomyślnego  Kró la  i Pana  naszego,  jako-  
też  na j ł askawsze  zezwolen i e , aby rzeczony  fundusz  wspa r ­
ty zost ał  dob rowolnemi  , Polaków potężnemu  be r ł u  jego 
u l e g ł ych ,  s k ł ad k am i ,  wezwał  niżej  podpis anych  do zb i e r a ­
n i a  w Króles twie  Po l sk i em dobrowolnych sk ł ade k .

Czyn iąc zadosyć temu wewaniu niżej  podpisani ,  za po- 
p rzcdn i czem namies tnicze j  władzy,  kró l ewski ej  upoważni e­
n i e m ,  pośpi eszają  ogłos ić  szanownym rodakom podającą  
się im sposobność,  przyj śc ia  w pomoc ch w a lebnym sena tu  
Krakowsk i ego  zamiarom.

T e ż  same ręce , k tó r e  wskrzesicielowi  by tu  i swobód 
na szych,  wznoszą pomnik  wdzięczności  , p r zy ło żą  się chę­
t n i e  do zachowania dla na s t ępnych  pokoleń,  s tarożytnego 
chwały narodowej  pomn ika .  —  Dnn w W a rs z .  d.  10 l ipca 
1830 r.  —  Stani sł aw h r .  Z a m o jsk i  P .  S.  —  Adam Xże 
Czartoryski  S. W.  —  Micha ł  Korwin  Kochanowski  S.  K. 
Jul jan Ursin Niemcewicz  S. S.

Wezwanie,  o które in spomina powyższa odezwa,  j e s t  na ­
stępującej  osnowy:

Prezes Sena tu  wolnego m ias ta  K ra ko w a .  Łaskawe 
p r zychy l en i e  się N. Cesarza  Wszech Rossj i  i Króla  Pol-  

■ ski ego do próśb Senatu Krakowskiego , p r zed  t ron  Jego 
zan i e s ionych ,  za wie lowładnem wstawieni em się Jego Ce-  
sarzewiczowskiej  Mości Wielkiego Xięcia  Kons tant ego Ce-

sarzewicza uzyskane ,  ażeby fundusz  n a  pódźwigni en ie  zam« 
ku Krakowski ego ,  po wy tr zyman iu  rozma i tych  losów kolei, 
up adk i em zagrożonego,  potrzebny' ,  w spa r tym ' zos t a ł  dobro­
wolnemi  Polaków po tężnemu  b e r ł u  Jego u l eg ł ych ,  sk ł ad­
k a m i  ; w łożyło  n a  Senat  Krakowsk i  obowiązek,  dołoże­
nia s t arań  ku przy  wiedzeniu namien ionego  funduszu ,  wspa­
n i a ł ą  Naj jaśniej szego Cesarza  i Króla  ofiarą szczęśl iwie za­
czę t ego ,  do s topnia  z amożnośc i ,  dozwalającej  przedsię- 
wżiąść znaczni ej sze  i godne celu swego ulepszenia .

Wchęci  wywiązania  się z tego obowiązku,  przedsięwziął  
Senat  Krakowsk i  przygotowawcze ś rodk i ,  w liczbie których, 
mieści  się u tworzeni e  komi t e tu ,  dz i e ł e m t em  kierować ma­
jącego pod pr zewodn ic twem JW.  Ar thu ra  hrabi  Potockiego, 
k tó rego  w nieobecności  wyręcza  P.  Maciej  Rcmb ow sk i ,  nie­
gdyś  p rezes  t r y b u n a łu  województwa Kal i skiego,  w k ra ju na­
szym na teraz zam ie sz ka ły .  —  W da l szym zaś post ępie  ko- 
r zy s t a j ąc  z p r zychy lnego  najwyższej  w k ró l es twie  Polskiem ; 
r-idy admini s t r acy jne j  o świadczen i a ,  zostawiającego rze­
czonemu Senatowi  obran ie  ś rodków jaki eby za odpowia­
dające zamiarowi względnie  tegoż kró les twa  uznał ,  powziął 
myś l  uproszen ia  znakomi tych  k ra ju  tego osób,  a żeby wpły­
wem,  jaki  im piastowana dostojność i doświadczone do kra- ; 
ju  przywiązani e  do s er c  wspó ł-obywate l sk ich  nadaje ,  wspie- : 
r a ć t o  p rzeds ięwzięci e raczyl i .

Te j  więc myś l i ,  jako p rezes  s enatu Krakowsk iego ,  tło- j 
maczem będąc ,  poważam się upraszać JJW W. Pan ów ,  ażeby­
ście w tej mie rze  pomocy swej rządowi Krakowsk i emu  nie 
odmawial i ,  i z a t rudn i en i e ,  zb ier ania  nami en ion yc h  dobro­
wo lnych ofiar,  p rzy jąć  raczyl i .

Zamia r  ocalenia  tej drogiej  narodowi po l sk i emu  pamią­
tki ,  a gdyby można p rzywróceni a  dawnej  świetności  przy­
bytkowi  na jznakomi t szych  mona rchów Po lsk ich ,  obok-ktę; 
rego szanowne ich popioły  spoczywają,  wzbudzi  zapewne w 
rodakach  naszych uczucia,  k tó ry ch  żadna pr zec iwność  w y ­
gasić nie zdoła .  T e m  zaś pomyś ln i e j szy  sku t ek  oczekiwa­
nym być może,  gdy zachęceni e do dogodzenia  wrodzonej  Po­
l akom sk łonnośc i  ku  wspier aniu  rzeczy o j czys tych ,  dojdzie 
ich z ust  nawyk łych  do wymownego w sprawie honoru  na.- 
rodowego p r ze m awi an i a .—  Kraków dnia 19 czerwaa 1830 r. 
Ip  o dz ięk i  P . S  K.
— (A . re.)D. 23 b. m. umar ł a  w tutejszej  stolicy Terner l a  Ber­
kowa S e n n e n b e rg ,  wdowa po niegdy B e r k u  Szmulu  Son* 
ne nb e r g  Izrael icie Po lskim.  Mówią ,  że zostawiła znaczny 
ma ją t ek ,  z k tór ego poczyn ił a  l i czne zapisy na miłosierne 
instytuta bez żadnej  na wyznania re l igi jne  różni cy .  Lecs 
nielylko ostatnia chwila jej życia odznaczył a się tak bogo­
bojnym uczynk iem:  uznając w po my ś l n em  powodzeniu
praw i zachodów swoich b łogosł awieństwo opatrzności ,  
chętn i e i za życia swego,  z r ówną  bezs t ronnośc i ą  wspie­
r a ł a  szczodrą r ę k ą  tych , k t ór zy  u niej pomocy szukali. 
Pochowan ie  zwłok  nieboszczki  odbyło  się dnia onegdaj- 
s zego ;  o r s zak  pogrzebowy l i czył  najmniej  ki lkaset  powo­
zów i p r ze sz ło  5000  osób;  więcej nawet ,  bo wszystkie u- 
lice k tó r emi  przechodz i ł  od ulicy Orle j  gdzie  by ło  mie­
s zkani e  nieboszki  aż do miejsca ostatniego spoczynku ,  do 
na t ł oku  p r zepe łn ion e  by ły .Fami l ja  niebosczki  znając dobro­
czynne  se r ce  zgasłej  rodzi cie lki ,uświetni ł a  ten dzień smutku 
swego hojnem rozdani em j a ł m u żn y ,  nie lylko w samem mie­
s zkaniu  ale wciągu prowadzenia  zw łok  i na cmentarzu;  roz­
dawanie t rwa ło  od godziny 7 r ano  do 3 z po łudni a .  Poniew3'* 
udano się, w tej mie r ze  do właściwej władzy ,  z prośbą 3hy
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0 tern ws zy s cy  u b o d z y  s to l icy ,  j a k i e g o k o l w i e k  w y z n a n i a ,  za ­
w i a d o m i e n i  b yl i ,  l i czna  t ez  z e b r a ł a  się ich d r u ż y n a  , t ak  
d a l e c e ,  ze  u l ica  Or l a  o d  j e d n e g o  do d r u g i e g o  k o ń c a  i 
c zęść  ul ic  p r z y l e g ł y c h ,  b y ł y  u bog imi  z a p e ł n i o n e .  M n i e j ­
s z e g o  d a t k u  n a d  z ł o t y  p ol sk i  j e d e n  n i k t  nie  o t r z y m a ł ,  i to 
j e s t  co d a wa no  z n a n y m  t y l ko  ż e b r a k o m ;  s t a r ano  się w s z a k ­
że  w yż s z e m  o pa t r y w a ć  w s p a r c i e m  : da wa no  po k i l k a  i 
p o  k i lk a n a ś c i e  z ł o t y c h ;  s ł o w e m  o p a t r z o n o  s z c z o d r z e  k i l ­
k a  t ys i ęc y  n ie s zc zę ś l i wy c h ,  k t ó r z y  tego po t rzebowal i ,  —  
J e ż e l i  wie le  r o d z i n  o dd aj ąc  o s t a t n i ą  p r z y s ł u g ę  z gas ł e j  
S o n n c n b e r g o w e j ,  d o p e ł n i ł y  o b o w i ą z k u  p r z y j a ź n i ,  o d p r o ­
wa d za j ąc  jej  z w ł o k i  aż do g r o b u ,  więcej  b ez  p o r ó w n a ­
n i a  b y ł o  t a k i c h ,  k t ó r y c h  l a m  w dz i ę c z n o ś ć  p o w i o d ł a ;  a l ­
b o w i e m  T e m e r l a  B e r k o w a  za życia s w e g o ,  czę ść  d o c h o ­
d ó w p r z e z n a c z y ł a  na u t r z y m a n i e  p o d u p a d ł y c h  i n i e s z c z ę ­
ś l i wyc h r o dz in  I z r a e l s k i c h ,  k t ó r y m ,  t y t u ł e m  w s p ar c ia ,  s t a ł e  
p e n s j e  w y z n a c z y ł a  i r e g u l a r n i e  w y p ł a c a ł a . —  Dz i es i ę c i u  r a ­
b i n ó w  z Wa rs z awy  i okol ic  mie l i  m owy p o g r z e b o w e  , o d ­
d a j ąc  h o ł d  j e j  cn ol om.  Ale n a j p i ę k n i e j s z y m  h o ł d e m  b y ­
ł y  ł z y  w dz ięc zn oś c i ,  k t ó r e m i  g r ó b  j ej  s k r o p i o n o .
—  f A r t y k u ł  n a d e s ła n y .J  —  W s t ę p  P .  G ł o d k o w s k i e j  
n ie  jes t, p o c z y n a ją c y m  j ak  w p e w n e m  p i ś m i e  p o w i e ­
d z i a n o ,  j e s t  j uż  d a l e k o  p o s u n i ę t y m  w zawodz i e  d o s k o s k o n a -  
ł o ś c i ;  n i e  z a w io d ła  P .  G ł a d k o w s k a  o c ze k iw a ni a  b e z s t r o n n e j  
p u b l i c z n o ś c i  i ż a ł o w a ć  j e d y n i e  n a l e ż y , ż e  t ak p r z y j e m n a  osoba
1 g ł o s  r ó w n i e  w d z i ę c zn y  t ak  d ł u g o  z n a n e  n a m  ni e  b y ł y .  G ł o s  
P .  G ł a d k o w .  j e s t  c z y s t y m  i p r z y j e m n y m ,  a z w ł a s zc za  w 
p ia n a c h  p r z y p o m i n a  n a m  zachwycającac S o n t a g . . . .  lecz 
g ł ó w n ą  zale tą  ś p i e w u naszej  m ł o d e j  ś p i e w a c z k i  , j e s t  e x ­
p ressed  i  h a r m o n ja  u c zu ć  d u szy  ze śp iew em ;  k i e d y  d o ­
t ą d  t ych  p r z y m i o t ó w  n i e  p o s t r z e g a l i ś m y  w n a s z y c h  ś p i e ­
wa cz ka ch  k t ó r e  z a r ó w n o  o m iło ś c i , j ak  i śm ie rc i  j e d n a ­
k o w ą  t wa rzą  i c zu c ie m  o d z y w a ł y  sio i p s u ł y  o gó ln ą  h a r -  
Hionję  i myś l  k o m p o z y c j i .  Ale. nie  c h c e m y  p r z e z  to p o t ę ­
p i a ć  z a s ł u g  j u ż  i s t n ą c y c h  ś p i e w a c z e k ,  m a j ą  o ne  s w o j e  
z a l e t y ,  choc i aż  n i e  m a j ą  c a ł ośc i .  Co do, w y ra z is to ś c i s łó w  
śp iew u ,  w r ó w n i  z P.  M a je ro wą '  s t a ną ć  mo że  P.  G ł a d k o w -  
s k a ,  chociaż p o m i m o  w s z e lk ic h  zale t  d e to n a c ja  d osyć  c z ę ­
s to w jej  ś p i e w i e  p o s t r z e g a ć  się d a wa ła ;  lecz ł a t w o  ten b ł ą d  
p o p r a w i ć  p r z y  u s i l n e m  s t a r an i u  , z wł as z cz a  k s z t a ł c ą c  się 
da le j  na sz ko l e  W ł o s k i e j ,  k t ó r a  p o m i m o  k r z y k ó w  n i e k t ó ­
r y c h  o s ób ,  zawsze  b ęd z i e  p i e r w s z ą  w dz ie dz i n i e  m u z y c z n e j .

Le c z  zachodzi  nowe  p y t an i e :  czy m i e l i ś m y  u nas  k i edy  
sp iew a cz iig -a k to rh g  ?. . ł ą c z y ł a / ,  k t ó r a  te dwa n i e z b ę d n e  i 
k o n i e c z n e  w a r u n k i ?  nie.  P .  G ł a d k o w s k a  w y s t ą p i ł a  d o p i e r o  
u n a s  t c m l  dwo ma  o b d ar zo n a  p r z y m i o t a m i ,  a m ł o d o ś ć ,  p o ­
stać , akcja,  i g łos  zbiega j ąc  s i ę  r a z e m  t w or z ą  n a m  i d e a ł  
p r z y s z ł e j  d o s k o n a ł o ś c i .  Ar jn  p o c z ą t k o w a  w akci e  I I  jest  j e j  
t r j u m f e m .  Co  się  tycze  samej  o p e r y  , ta p o m i m o  ca ł ej  
p i ę k n o ś c i  m u z y k a l n e j  k o m p o z y c j i ,  z t r u d n o ś c i ą  się  u t r z y ­
m a ć  b ę d z i e  m o g ł a ;  j e s t  r o z w l e k ł ą  i za o k r o p n ą  j ak  na o- 
p e r ę ,  j u ż b y ś m y  raź  wygna ć  w i n n i  ze  s c e n y  te m ed yczn e  opery  
k t ó r e  zami as t  p r z y j e m n o ś c i  p r zy  k r e  w nas r o d z ą  u c zu ci a . W i n ­
n i  s iny oddać  s p r a w i ed l i w o ś ć  wy bo rn ej g r z e  P . S z c z u r o w s k i e -  
go:  z a p a ł  i p r aw da  (w t ym w i e k u  z w ł as z cz a )  z c a ł y m  o gn i e m  
m a l o w a ł a  się  w postaci  i śp iewie  j ego.  P.  Zdanow icz,  b y ł  na 
s w oj em  m i e j s cu ,  i w  rolach bu j'fo , j e s t  zawsze  p r a w d z i w y m  
W ł o c h e m  i W ł o c h e m .  —  Co się  t ycz e  t ł u m a c z e n i a  o p e r y ,  
wi dać  , że w p r a w n e  p i ó ro  z a j ę ł o  się  j e j  p r z e k ł a d e m  ; nie  
s ł y s z e l i ś m y  j uż  w tein t ł ó m a c z e n i u  t y c h ,  k t ó r e  n i s z c z y ł y  
Częs tokroć  n a j p i ę k n i e j s z e  t o ny  m u z y c z n e .  —  J .  P ......

A N G L J A .  *— 2, L o n d y n u , d . I d  I tp c d .  —-  Z w ł o k i  n i e b o ­
s z c zy ka  k r ó l a  b y ł y  od  dni  k i l k u  w y s t a w i o n e  w p a r a d n e j  
sali z a m k u  k r ó l e w s k i e g o  W i n d s o r .  A x a m i t  p u r p u r o w y  
na o k r y c i e  t r u m n y  p r z e z n a c z o n y ,  b y ł  p r z y o z d o b i o n y  z ł o ­
t e m  h a f t o w a n e m i  h e r b a m i  k r ó l e w s k i e m i ;  na  t r u m n i e ,  n a d  
k t ó r ą  u n o s i ł  się b a l d a c h i m  z s u k n a  p u r p u r o w e g o ,  t a k ż e  
h e r b a m i  k r ó l e w s k i e m i  o z d o b i o n e g o ,  z n a j d o w a ł y  s i ę  k o ­
r o n y  W. B r y t a n j i  i I r l a n d j i ,  t ud z i e ż  H a n o w e r u ,  a w o k o ł o  
t r u m n y  c h o r ą g i e w  k r ó l e w s k a  i c h o r ą g i e w  u n j i ,  c h o r ą g i e w  
ś. J e r z e g o  wr az  z c h o r ą g w i ą  S z k o c j i ,  I r l a n d j i ,  H a n o w e r u  
i B r u n s z w i k u ,  t r z y m a n e  p r z e z  u r z ę d n i k ó w  do t ego  w y ­
z n a c z o n y c h .  W g ł o w a c h  t r u m n y  s i e d z i a ł  l o r d  p o d k o m o ­
rzy i d w ó c h  k a m e r j u n k r ó w ,  z k a ż d e g o  zaś  b o k u  po  d wó c h  
marsz, i%ków k r ó l e w s k i c h ,  a w n ogach  h e r o l d o w i e  z h e r b a ­
mi.  —  Dni a  wc zo r a j sz eg o  o d b y ł o  sic  u r o c z y s t e  z w ł o k  p o ­
c h o w an i e  w W i n d s o r .  O n c g d a j  w i e c z o r e m  j uż  pó ź no  n a ­
d e s z ł y  z W ool wi ch  d z i a ł a ,  z k t ó r y c h  od 4 g od z in y  rano,  
d n i a  w c z o r a j s z e g o  r o z p o c z ę ł o  się s t r z e l a n i e ,  co p ięć  m i n u t  
po j e d n y m  s t rz a l e .  O t e j że  s amej  g od z in i e  d a ł  się s ł y ­
szeć o d g ł o s  w s zy s t k i c h  d z wo nó w,  a o go d z i n i e  9  w y r u s z y ł  
o r s z a k  w p r oc ess j i  do k a p l i c y  ś.  J e r z e g o .  Za i dą ce mi  p r z o ­
d e m  d ob o s z a mi  i f aj f rami  r o z m a i t y c h  p u ł k ó w ,  p os t ę p o wa l i  
po d wó c h  u r z ę d n i c y  w i e l k i eg o m a r s z a ł k a  z c za r ne in i  l a ­
s k a m i ,  a za ni mi  s a m wi e l k i  m a r s z a ł e k ,  p a z i o w i e ,  a p t e k a ­
r z e  i c h i r u r g o w i e  n i e b o s z c z y k a  t u dz i e ż  k r ó l a  J m c i  p a n u -  
j ącego ,  p r o b o s z c z  i w i k a r y  z W i n d s o r ,  l e k a r z e  i kap,e lan 
n a d w o r n y  n i e b o s z c z y k a  k r ó l a ,  k o n i u s z o w i e  s i ą ż ą t  L e o p o l ­
da,  G l o u c e s t e r ,  C a m b r i d g e ,  S u s s e x  i K u m b e r l a n d a ,  t u d z i e ż  
x i ę ż n y  K e n t u ,  a dju t .mci  n i e b o s z c z y k a  k r ó l a ,  j e n e r a l n y  k w a ­
t e r m i s t r z ,  j e n e r a ł - a d  j u t i n t ,  k o n i u s z y  i k i l k o - u r z ę d n i k ó w  
d w o r u  n i e b o s z c z y k a  k r ó l a ,  c z ł o n k o w i e  pose l s t wa  H a n o ­
w e r s k i e g o ,  l o r d o wi e  a dm i r a l i c j i  z s w y m i  s e k r e t a r z a m i ,  a  
po  nich  ws zy s cy  inn i  u r z ę d n i c y  p a ń s t wa ,  b a r o no wi e  i v i -  
c c - h r a b o w i e  ze s t a r s z y m i  s y n a m i  s w y m i ,  b i s k u p i ,  h r a b i o ­
w i e ,  m a r k i z o w i e  i d u k o w i o ,  wyżsi  u r z ę d n i c y  króles twa-  
W .  B r y t a n j i ,  a r c y b i s k u p i ,  l o r d  k a n c l e r z ,  a r c y b i s k u p  K a n -  
l e r b u r s k i  i k r ó l  h e r b o w y ;  p a r owi e  nieś l i  c h o r ąg i e w  k r ó ­
l e w s k ą ,  k o r o n y  H a n o w e r u  i W.  Br y t an j i  i I r l a n d j i  c tc -  
Na s t ępowai i  wi e l k i  m a r s z a ł e k  d w o r u  i wielki  p o d k o m o ­
rzy z m a r ł e g o  k r ó la  z p o d w ł a d n y m i  sobie  u r z ę d n i k a m i ,  a  
za n i m  t r u m n a  k r ó l e w s k a .  P r z y k r y c i e  z a x a m i t u  p u r p u ­
ro we go  u n o s i ł o  6  d u k ó w  i 4  n a j s t a r s z y c h  s y n ó w t y c h ź e ;  
ba lda ch im n i o s ł o  10 p a ró w p r z y  p o mo c y  16 j e n e r a ł ó w .  Z a  
t r u m n ą  p o s t ę p o w a ł  p o p r z e d z o n y  k i lk o m a  u r z ę d n i k a m i  d w o ­
ru  x i ąz e  W e l l i n g t o n  z m i e c z e m ,  a za n i m  p a n u j ą c y  t e r a z  
k r o i  w ' d ł u g i m  p u r p u r o w y m  p ł a s z c z u  o z d o b i o n y m  g wi a ­
zdą o r d e r u  P o d w i ą z k i ,  i ł a ń c u c h a m i  o r d e r ó w  Podwiązk i , ,  
Ł a z i e n n e g o ,  C i e r n i o w e g o ,  ś.  Pn l r i cj us / . a  i H a n o w e r s k i e g o '  
G w e l f ó w ;  ob ok  k r ó la  s z e d ł  x i ąż e  J e r z y  C u m b e r l a n d ;  k o ń ­
ce p ł a s z c z a  k r ó l e w s k i e g o  n i o s ł o  d wó ch  d u k ó w .  Za  nim- 
p o s tę p ow a ło  16 pa rów i x i ąż ą t  r o dz i n y  k r ó l e w s k i e j  w Czar­
nych  p ł as z cz ac h  w o r d e r y  p o s t r o j e n i ;  tuż  o d d z i a ł  z ł o ż o ­
ny ze 140 ludzi  p r z y b o c z n e j  g wa rd j i  k r ó l e w s k i e j  i o d d z i a ­
ł y  wojska  r ó ż n e j  b r o n i .  P r z e d  k a p l i c ą  ś. J e r z e g o  p r z y j ­
m o w a ł  k r ó l e w s k i e  z w ł o k i  d j a k o n  z d u c h o w i e ń s t w e m ,  po-  
c z e m us t awi ono  t r u m n ę  na p i ę k n i e  u r z ą d z o n e m  w z n i e s i e ­
n i u ,  c z e r w o n y m  a xami te rn  wy b i ł e m .  K r ó l  u s i a d ł  w g ł o ­
wach t r u m n y  na p a r a d n e m  k r z e ś l e ,  a o b o k  k r ó l a ,  x i ą ż ę -  
ta: K u  m b e r l a n d ,  S u s s e x ,  G l o u c e s t e r  i L e o p o l d  S a s k o - K o -  
b u r g s k i .  W n oga ch  z a j ą ł  m i e j sc e  l o r d  p o d k o m o r z y  d o­
mu k r ó l e w s k i e g o ;  pa r owi e  t r z y m a j ą c y  c h o r ą g w i e ,  s i a n g l i
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po obu s t ron jeb ku oł t arzowi ,  wszyscy znś inni  zajęli p r z e z n a ­
cz on e  dla nich miejsca.  Po  ukończeniu  pierwszej  części 
nabożeństwa wpuszczono t r u m n ę  do skl epionego g ro b u ,  
poczein król  herbowy odczyt a ł  wszystkie t y tu ły  z m a r ł e ­
go k r ó l a . —  Królowa i xiężna  Kumbe r l and  nie by ły  obe- 
cn e .  Po rządek  panowa ł  jak największy i żaden nie  w y ­
d a r z y ł  się p r zy pa d ek .
 L o r d  ma jor  wezwał  obywatel i  Londynu  , ażeby dzień
po g rz eb u  zwłok  nieboszczyka król a c ichem uczcić uszano ­
w a n ie m ;  odezwie j ego z największą gotowością zadość u- 
czyniouo.  Wszystki e  sklepy i warsztaty by ły  dnia tego z a m ­
kn i ę t e .  Niezl i czone t ł u m y  ludu uda ły  się z Londynu  do 
Winds o r ,  dla widzenia tego uroczys tego obchodu ża ł ob ne ­
go.  W kościołach nie by ło  w dzień po g rzebu  nabożeństwa 
ż a ło b n e g o ;  od łożono  je do dnia 18 jako na dz i eń  n i e ­
dzielny.
  J edna zgaze t  jes t  tego zdania ,  że osobista przychylność
k r ó l a  i królowej  dla młodej  monarchini  Por tugalski ej  D .  Ma- 
l'ji da Glor ia ,  może mieć bardzo  ko rzys tny  wp ływ na jej 
spr awę.  Uważano,  iż gdy udzielano wiadomość u rzędową  
pos łom  zag ran i cznym o śmierci  króla , nie wy łączono  od 
tego kawalera  Barbosa spr awującego i nt eresa  królowy U.  
Mar j i .

F R ANC JA.  —  Z  P a ry ż a  cl. 14 Lipca. —  Wiado mo ść  o 
zdobyciu Algieru nadeszł a do Tu lon u  właśn i e  tej chwili 
gdy  grano w tea t rze  ; r e ż ys e r  odczyta ł  ją publ iczności  i 
radość powszechna p ow s t a ł a ;  wieczorem oświecono z w ła ­
snego  natchnienia  i bez pop rzedni ego  porozumien i a  się 
większą  część miasta.— Toż  samo miało miejsce w Lugdu-  
nie ,  Nant es ,  S t r a sbu rgu ,  Metz i we wszystkich zn ak om i ­
t szych miastach.  Mówią że Tahi r -pa sza  p o p ł y n ą ł  do Al­
g ie ru  d la  wzięcia na pok ład  swego ok rę tu  deja tamtej sze­
go , lecz wątpią aby ten chc ia ł  udać się do Tu rc j i .  Sądzą  
że osiędzie w Anglji  lub w Malcie.  J e n e r a ł  Bou rmon t  miał  
radzić dejowi aby os i adł  we Francj i .  ,—  Sk ładka  dla wdów 
i s ierot  po po ległych  w Algierze wojskowych,  idzie nad ­
zwyczaj pomyślni e.  J e n e r a ł  La to un na u b u r g  k om end an t  
domu  inwalidów j es t  na czele kommissj i ,  k tór a zajmie się 
tej  sk ł adk i  podz i a ł em.  Dzi enniki  Paryzk ie  p r zy z na j ą ,  że 
nie można by ło  zrobić lepszego wyboru ; j e n e r a ł  La tou r -  
maubou rg  jes t  wojownikiem , k tórego życie c a łe ,  może i 
powinno s ł użyć  za wzór każdemu  wo jskowemu .  —  Ktoś  
umieśc i ł  w G azet te  a r t y k u ł  wzywając do sk ł adk i  w celu 
wystawienia t r jumfaluej  kolumny  na pamiątkę zdobycia Al­
g ieru ; na wierzchu tej kolumny  radzi  postawić posąg K a ­
rola X  z p r zydomkiem dob rocz ynn eg o ,  bo w rzeczy samej 
zawojowanie Algieru jes t  p rawdziwńm dobredzi ejs twcm nie- 
tylko dla Franc j i  ale dla chrześcijaństwa ca łego.  —  Tok 
zwane D am es de la  H a lle ,  wys ł a ły  z grona swego wiel ­
k ą  deputację  do pani  Bou rmont  ofiarując jej bardzo p i ę ­
k ny  buk ie t  z powodu szczęśl iwego powodzenia oręża F ra n -  
cuzkiego pod dowództwem jej mę ż a ;  pani  Bourmont  p r z y ­
j ę ł a  jak najuprzejmiej  to niewieście poselstwo.
—- Pan Du tba te l ie r ,  kupiec  z Or l ea nu ,  przyp rawia  pew ną  
r o ś l i n ę ,  sprawującą zu p e ł n i e  takie  same skutki  co tabaka .  
R ząd ,  k tór emu  .służy rimnopol juin tabaki ,  wytoczył  p r z e ­
ciwko panu  Dut l i alc j icr  p roces ,  ale p r z eg ra ł ,  bo p r z e k o ­
nano s i ę , ż e  pozwany nie używa wcale liści tytumowych.

P rzed  niewielu laty p r z y b y ł  pan D ucha t e l i e r  do Orleanu 
bardzo ubogi ,  gdzie of i arował  się odp rzedać  rządowi swój 1 
s e k r e t  za 2000  f r anków dożywotnie j  pensj i ,  ale nie przy­
jęto lej propozycj i .  Dziś  ofiaruje mu pewien b og a t y  spe­
kulant  mi l jon f r anków g o t o w iz n ą ,  l ub  20 0 , 0 00  w doży­
wotnich rentach za odstąpienie  r z eczonego  s e k r e t u .   Dwaj
posłowie k tó rych wys ł a ł  bej Tu n e t a ńs k i  do j e n e r a ł a  Bour­
mont ,  są: Sel im aga pose ł  nadzwycza jny ,  i Sidi Hassung 
jego t łómaez.  Sel im Aga u p ra s z a ł  j ene r a ł a  w imien iu  be­
ju, aby Wolno m u b y ł o  być świadkiem dzi a ł ań  wojska Fro,n* 
ęuzk i ego .— Pewien  Włoch  nazwisk i em M an u cc i , w służbie 
beja zos t a jący ,  i u żyty  do czynności  na wyspie  Tabarca 
p r zy  Bona , by ł  od dawnego czasu ta j nym a j en t em deja 
Algier skiego,  k tó rego  zawiadamiał  o wszyslkiem co się dzia­
ł o  w E u r o p i e ,  czerpa jąc swe wiadomości  p r zez  stosunki 
hand lowe ,  k tó r e  u t r zy myw a ł  w Włosk ich  i w F rancusk i ch  
portach.  Miał  on także z lecenie  od deja dostarczać mu 
prochu ,  j akoż  sp r owa dz i ł  go znaczną  ilość z Liworno do 
Taba rca  i Bona , zkąd l ądem do Algieru mi a ł  być p rze­
s ł any .  (Tabarca  należy do Tu n i s ,  Bona  do A lg i e ru ) .  Kon­
sul F r a n cu zk i  w T u n i s  pan Lcs seps ,  powz ią ł  o t em  nie­
j aką  wiadomość i na tychmias t  zan iós ł  do beja zażal enie  z 
oświadczeniem,  iż w razie gdyby ta okoliczność g ło ś ną  się 
s t ała ,  ł acno  mogłaby  zerwan ie  s t o sunków p rzyj aźn i  mię­
dzy T un i s  i F r a n c j ą ,  za sobą pociągnąć.  Bej oświadczył  
że nic o t em nie wie i na tychmias t  r o zk aza ł  uwięzić Mi- 
nuccego,  k tó r y  bez wstawienia się za n im pana Lesseps 
by łby  n ieomylni e życiem swą śmiałość  p r z y p ł a c i ł .  Przez 
odk ryc i e  ko r r e spondenc j i  Minuccego z Tu lo n em  i Marsy- 
lją , w yk r y j e  się zapewne t a j em n i ca ,  k to  wyda ł  dejowi 
plany całe j  wyprawy  F ranc uzk i e j  p rzec iwko  Algierowi .  — 
In że n j e r  od m ar y na rk i  pań  Hubag  został  tyraczasowie m«- 
nowauy  dy re k t o r em  por tu  Algier skiego ; s ądzą  że nieba- 
wnie za jmą się t am organizacją  k o r p u s u ,  przeznaczonego 
do kończen ia  robót  w a r s enał ach .  —  Między  17 maj tka­
mi znalez ionemi  w n iewo l i -Alg i e rsk i e j  , ostatni  j ę cza ł  w 
niej od lat  6 ,  wszyscy inni  od lat 15 do 2 0 . — Dla Givita- 
vechia,  a w ogólności dla ca łego państwa Rzymskiego^  zdo­
bycie Algieru j e s t  n a d e r  ważnym wy padk i em.  —  Liczba 
p r e num era to rów  na dz i enn ik  p.  t. V E s ta fe t te  d \4 lge ,r , 
ma j uż  wynosić do 10,000.  —• P re ze s o m  kolcgjów wybor­
czych,  k tó r e  na dniu 12 i 19 b. ni. zebrać  się powinny,  
zab ron i ł  r ząd  mieć mowy zaga j en i a ;  mają  tylko odczytać 
odezwę k ró l ewską  i nic więcej .  —- W  sp rawie  tych ośmiu 
osób,  k tóro obwiniono o roz ruchy  wyda rzon e  w ogrodzie 
pałacu P a la is  R o ya l ,  podczas balu dawanego p r zez  xięcia 
Or leanu dla króla  Neapol i t ański ego,  z apadł  dnia wczoraj ­
szego wyrok  sądu policji  poprawczej .  J e d n e g o , uwolnio­
no,  czte rech skazano  na jednodn iowy  a t r z ec h  na t r zy ­
dniowy a r e s z t ;  między ostatnimi  znajduj e się pisarz Brif- 
fant.  —  Pan  Bo urm on t  ma być mianowany xięc iem (Due)  
Algieru .

—  Wczoraj  wyciągnięto z ko ł a  lp t er j i  l iczbowej nas t ępu­
jące  n u m e r a :  2(1, 9 ,  30,  3,  90.

T E A T R  N A R O D O W Y ,  —  Zoko,  —  M iło s tk i  u łańsk ie .

W  D R U K A R K I  G A Ł Ę Z O W S K I Ę G O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  K r .  472 .


